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Niewesoła inauguracja mistrzostw Polski 
Atak histeryczny Stogowskiego 


Pierwszy mecz o tegoroczne mi- 
strzostwo Polski i pierwszy Wy- 
stęp mistrza Polski — AZS poznań 
skiego — w Warszawie! Zdawa- 
loby- się. że naprawdę impreza 
świąteczna we właściwem tego 
słowa znaczeniu. A tymczasem... 

Doprawdy, trudno jest znaleźć od- 
powiednie określenie dła tego me- 
czu. Jedno jest jednak pewne: by- 
ła to antyteza hokeja. Na całość—- 
koszmarną zresztą — złożyło się 
wszystko: organizatorowie, obie 
drużyny (Legia w każdym razie 
stosunkowo mniej) i sędziowie. 

Organizacyjnie był mecz przy- 
gotowany bardzo niewybrednie: 
publiczność przy długich bandach 
hyła w każdej chwili narażona na 
wypadek. | Styłu za bramkami, a 
więc w miejscach przeznaczonyci 
wułacznie dla sędziów  bramko- 


3 ASÓW CUIAVII 
Na lewo i prawo bracia Marcy- 
sakowie, w środku—Rogowski. 


a 
Bb owo Eint 


wych — tłumy łudzi, wśród któ- 


rych zginęli właśnie sędziowie | wrot do swych dawnych błędów: | 
| bramkowi, kontakt ich z sędzią zo | 
stał oczywiście zupełnie przerwa- 


'ny. Ta pozorna drobnostka zade- 
cydowała o awanturze w drugim 
okresie gry — awanturze, niema- 
jącej precedensu w hokeju pol- 
skim. 

Dalej słów kilka o sędziu; o ile ię- 
go decyzje, wynikające bezpośred 
| nio ze znajomości przepisów były 
l bez zarzutu — o tyle nie wytrzy- 
| mał on zupełnie tego nacisku psv- 
chicznego ze strony widowni w de 
| cydującym momencie, kiedy nale- 
| żało zdecydować o przyznaniu lub 
„nie bramki dla Legji. Teror publicz 
| ności, szowinizm klubowy dużej 
| paczki młodocianych. bezpłatnych 


I widzów dał w wyniku przede- 
nerwowanie i przeczulenie. Temu 
rzałamaniu nerwowemu przyszli.: 


walnie w sukurs gospodarze właś- 
nię przez braki organizacyjne, któ 
're iuż podkreśliłem. 

Oceniając drużyny, nie wolno 
i zapominać, że trenowały one zale- 
; dwie po 3—4 razy. 


| Swym występem środowym 


"AZS "potwierdził, że jest drużyną, | 


wymagającą dla dojścia do formy, 
dłuższego okresu treningów, mini- 
|mum 2—3 tygodnie. Mimo że sło- 
wo „zlepek“ jest obecnie przy oce 
Inach drużyn nadużywane — jest 
| w jednak jedyne w tym wypadku 
| właściwe określenię. AZS rozpadł 


-'się bowiem na następujące atomy: 


i Stogowski, Ludwiczak, Zieliński i 
cała reszta. 


JEDEN REKORDZISTA GRATULUJE DRUGIEMU 
vinny dawniej b'egacz francuski Sera Martin (na prawo) przyj- 


ı He życzenia od swego kolezi po fachu 


zawartego 


Ladoumegue'a z -racii 
małżeństwa. 


| Stogowski znów wykonał na- 
długie trzymanie krążka, zamiast 
szybkiego i natychmiastowego po- 
dania na for; wyłażenie bez potrze 
by z bramki,kładzenie się za bramką 


ną krążku i czekanie aż przeciwni- | 


cy łaskawie odjadą spod bramki. 
| Ale miał również trzy momenty, w 
których ostre i niespodziewane 
strzały, obronił brawurowo. 

Ludwiczak grał w obronie bez 
tzarzutu, a jego gra ciałem, zbyt 
| jeszcze kanciasta i sprawiająca dla- 
į tego wrażenie fauli -— może słu- 
żyć za wzór pracy obrońcy. Nato- 
| miast Jego wyjazdy do przodu by- 
ły miękkie, jakby niezdecvdowane, 
EA jednoczesnem kluczeniem wszerz 
„boiska; strzały narazie słabe i nie- 
celne. 

Z „odwiecznym“ swym partne- 
rem — Stankiem — mie stanowili 
oni klasycznej pary obrońców spv- 
wodu wadliwego ustawienia. W 
całym meczu nie było ani jednego 
zamknięcia przez tych obrońców 
przeciwnika. a jedynie wygrywa- 
nie pojedynków. Brak było też sil- 


niejszego związania. ze _ Stognw- 
skim. 
Klasą dla siebie w obu  druży- 


nach był. lewoskrzydłowy Zieliń- 
ski. W gruncie rzeczy wszystkie 
ataki, wszystkie groźniejsze sytu- 
acje pod bramką Legii powstawały 
z jego inicjatywy. Niezmordowa- 
ny, szybki, zwycięski w kiwamiu 
w pełnym gazie przeciwników — 
był nietylko motorem swej druży- 


ny, ale i tym, który siejąc dywer- | 


się u przeciwnika — pozwalał od- 
poczywać swym współpartnerom. 
Na podkreślenie zasługuje bardzo 
| zręczne miianie przeciwnika w po- 
lu; wadą natomiast jest granie głó 
| wnie pobliżu długiej bandy. 

| AZS nie potwierdził zupełnie o- 
pinji drużyny kombinacyjnej; gra- 
¡no raczej solowemi wypadami, od 
czasu do czasu we dwójkę. Ataku 
całą linią nie próbowano nawet. za 
pewne wskutek braku treningu. 

| Aby skończyć z gośćmi. należy 
„jeszcze wymienić Warmińskiego, 
który w dwóch pierwszych okre- 
sach słaby, znacznie się poprawił 
jw trzecim, demonstrując bardzo 
sdatnie „haczyki“ (a la Tupalski), 
|oraz Kazimierczaka (z zastrzeże- 
niem ostrej gry), który jedynie ə- 
bok Zielińskiego miał ciąg do przo 
du i dość ostro strzelał. 

Jeśli chodzi o gospodarzy — to 
trudno jest wymieniać kogokol- 
wiek; była to drużyna równa, bar 
| dzo ambitna i bardzo zawzięta, nie 
ustępliwa w zwarciu i twarda. 


| Strzałowo dobrze byli usposobie-* 


| ni Głowacki i Rybicki; szczegól- 
lnie pierwszy oddał dwa strza- 


ZESZŁOROCZNY MISTRZ POLSKI W HOKEJU — A. Z. S. POZNAŃ, 
doznał iuż pierwszej porzżki w mistrzostwach 1:2 od LŁegjj w Warszawie. Od lewej; 
ski, Urbański, Warmiński, Stogowski, Ludwiczax l, Kazimierczak, Stanek, Thirking, Ludwiczak 
JI i Zieliński. 


Muszyii- 


| 


(0:1, 1:0,1:0) 


| 


I 


ZWYCIESKI 


ły tak zręczne, że zmusił Stogow- 
skiego do robinsonady. O Szabłow 


co przed dwu laty, w sezonie jego 
„narodzenia“: duże nadzieje, duże 
możliwości, ale brak wyraźnego 
postępu. 

Drużyny występowały w skła- 
dach: ` AZS Poznań: Stogowski; 


Legja: Przeździecki; Materski— 
Głowacki, -Rybicki — Szabłowski 
— Szenajch, Mikulski — Pastecki. 

Pierwsze parę minut należy do 
Legii. gdzie Rybicki | Szabłowski 
są parę razy na polu AZS-u. Po- 
tem gra wyrównana, stałe i częste 
wypady solowe, z których w koń- 
cu okresu Kazimierczak uzyskuje 
prowadzenie. Autorem tej bramki 
jest zasadniczo Zieliński, który pod 


' mecz towarzyski z Freddie Millerem 


PARYŻ, 25. 12. — Tel. wł. Sensa- 
cyjny mecz bokserski między dwoma 
| mistrzami Świata wagi koguciej Al. 
Brownem i wagi piórkowej Freddie Mil 


ieren zakończył się wysoką, pierwszą i 


od niepamiętnych czasów porażką na 


punkty murzyna Browna. Miller, młod | 


szy o 9 lat, był niższy o 10 ctm. choć 
ważył o 2 kiy. więcei. 


Walka była nieładna: Miller dzięki | rens. biiąc o gumę Richtera. „Holender 


swemu wspaniałtemu kryciu nie dopu- 
ścił do głosu Browna. a w drugiej po- 


lowie meczu przeszedł do ataku i bez | tomiast Polak Szamota żle czuł się na 
Brown walczył; torze". 


trudu zbierał punkty. 


ziły liczne uderzenia głową. Miller. 
mimo wysokiego zwycięstwa. nic nad- 
zwyczajnego nie pokazał. 


W wadze koguciej Decico: pobił na | Muet'erem 


punkty b. mistrzą świata Young Pere- 


za. 
ATENY, 26. 12. — Tel. wł. — Pierw- 
sze mecze o puhar bałkański przynio- 
sły sensacyjna porażkę Jugosławii, któ 
ra zmieńniwszy w składzie paryskim pię 

! ciu graczy przegrała z Grecją 1:2 (1:1). 
i Najlepici grat Lechner. Bramkę strzelił 


Í 


skim można powiedzieć to samo, | partnerowi. 


į bardzo nieczysto. trzymał dużo, tak że | 
| dostał dwa ostrzeżenia: zwłaszcza ra- | 


pr ZIMOWY OBRAZEK Z NAJBLIŻSZYCH OKOLIC OSLO 
Narciarze norwescy inają już Śnieg i korzystają zeń oczywiście z całvm zapałem 


GR. 


(bez względu na miejsce. sprzedaży) 
ROK XIV 


START HOKEISTÓW LEGJI WARSZAWSKIEJ Ś 
miał miejsce dn. 26-go grudnia i przyniósł dwa punkty w mec%1 0 m'strzostwo z A. Z. S. Poznań. 
Od lewej: Przeździecki, Szenajch, Pastecki, Materski, Mikulski, Głowacki, Rybicki, Szabłowski. 


ciągnąwszy szybko aż do obroń- | Stogowski wśród gwizdów publicz 
ców, oddaje krążek niekrytemu | ności wchodzi na boisko. 

Trzeba stwierdzić, że nie' było 
sędziego bramkowego. - Po wzno- 
kresu następuje wyjątkowo przy- | wieniu gry — iest ona typową grą 
kry incydent: Głowacki (l.ezja) | na „kości”, aż wreszcie — namięt- 
strzela obok bramki, krążek odbity | ności wyładowują się- w zmęcze- 
od tylnej bancy skosno wraca do; niu. 


Stogowskiego, który go stopuje—| Rybicki był tym, który w:trze- 


Po trzech minutach drugiego o- 


Stanek — Ludwiczak I, Kazimier- | jak mówią jedni na linji, względnie |ciej tercji zadecydował o zwycię- 


czak — Warmiński — Zieliński; | wyjmuje go zza linji — jak twier- | stwie Legji: jego lekki koziołujący 
Urbański — Thirling — Ludwi-|dzą drudzy. Sędzia nie uznaje po- | się strzał, znalazł miejsce w bram- 
czak II. czątkowo bramki, potem zmienia | ce obok odskakującego w druga 


decyzje i przyznaje bramkę Legii. | stronę Stogowskiego. 

Na to Stogowski reaguje w ten| Ogólnie grę scharakteryzować m» 
sposób, że schodzi z boiska, meldu- | żna następująco: brak ciągłości w 
je się do stolika sędziowskiego z |akcjach ataku, brak ataków, prze- 
zażaleniami, pretensjami, i t. p. Na|prowadzanych całą trójką; zupe- 
podkreślenie zasługuje dżentelmeń | ne nieopanowanie nowych prcn- 
skie stanowisko kapitana. AZS-u— | sów i stąd nieumiejętność ich wyko 
Zielińskiego, który stawia ultima-.| rzystania; duże tempo gry: ze stro 
tum: „żadnych sporów, albo bę-|ny zawodników Legji więcej po- 
dziesz grał, albo oddaj kostium za-; Święcenia, niż umiejętności; „że 
stępcy". Po kilku minutach targów strony zawodników AZS więcti 
inerwów, niż przemyślanej kombi- 
nacji, której mieliśmy -się prawo 
spodziewać. 


K. Fr. 


Sekulic. W drugim meczu Jugosławja 
pokonała Bułgarię 4:3. 
DORTMUND, 26. 12. — Tel. wł. 
Szamota odegrał mizerną rotę na me- 
czu sprinterskim „4 Narodów“ (kto u 
diabła daję pozwolenie Szamocie na re 
prezentowanie Polski: przyp. Red.)., 
Zwyciężył tu zarówno w meczach 
dwóikowych iak czwórkowych Sche- 


van der Heuvel iak pisze prasa nie 
miecka -- odewrał zaszczytną rolę. na- 


Wyniki: 1) Scherens 11 pkt., 
2) Richter 10 pkt, 8) van der Heuvel 
6 pkt.. 4) Szamota 4 pkt. | 
BAZYLEA, 26. (2. Tel. wł. 
Mecz omnium wygral mistrz szosowy 
świata Kaers 7 pkt., przed Szwaicarem 
2nkt. Nemem- Ehme- R 
rem i Francuzeni Richardem po 15 nkt.! 
Kryterium zimowe Szwajcarii dla sta- 
yerów wygrał Gilgen. ,znany nam dobrze z ringów za” 
(dka gee t pieta MAYA paśniczych W Polsce, zdobył ty- 
i b. i. Bat bET o 
Strasburg 6:0. W Brukseli [) abłes Rou- tuł mistrza śwłata wagi średniej 
„w Berl'nie, kładac na łopatki 


kes pokonali Austrie (W edeń) 3:2, FC 
Malines — Cech'e Karhn 0:2. Kleya — „człowieka gumę“, 


zm a 


SZWAJCAR .GRUENAISEN, 


` 


àd d 


PRZEGLAD SPORTOWY 
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Sobota, 29 grudnia 1934 r. 
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LK.P. już niema głosu w mistrzostwach 


ŁÓDŹ, 26. 12. — Tel. wł. — O-;nić należy za jego bohaterstwo. 
czekiwany ze słusznem zaintereso | Neustadt miał tylko dwa momenty 
waniem mecz mistrzowski IKP Ma: (w których Taborek był groggy), 
kabi rozpoczął się niespodzianką; | godne wzmianki. Pilnik zawiódł zu 
jeszcze przed walką goście stołecz pełnie, Borenstein był najsłabszym 
ni zdobyli ogólny walkover, to jest | punktem. 

16:0, zawdzięczając to skandalicz-| IKP był dobrze dysponowany. 
nemu przygotowaniu drużyny łódz ! Klasą dla siebie był Chmielewski, na 
kiej, która tylko w 5 punktach by- wysokości zadania stali Spodenkie- 
ła gotowa do walki. Spodenkiewicz i wicz, Taborek, Banasiak i Wożnia- 
miał znów nadwagę, tym razem .kiewicz. Nieużytkiem w drużynie 
400 gramów, Banasiak przekro- jest już Pawlak, Krenc nie był dy- 
czył limit o 50 gramow(!!), a|sponowany: a kontuzja odniesiona 
Wurm wogóle się nie stawił (po-| 
dobno był nietrzeźwy). | 

Naturalnie, nie przejdzie to bez! 
echa, nie zmienia jednak ogólnej | 
niekorzystnej opinii o kondycji klu 
bu łódzkiego i faktu że po porażce 
w Inowrocławiu i dzisiejszej stra- 
cie wszystkich punktów łodzianie 
nie mają już nic do powiedzenia w 
konkurencji mistrzowskiej, otwie- 
rając drogę dla Warty naoścież. 

W meczu towarzyskim faktycznie 
na podstawie osiągniętych wyni- 


środka treningowego 
Pierwsze opinie naszego 
zam eściliśmy w numerze poprzed- 
nim. 


narc arzy. 


mistrza 


iw Gdańsku jeszcze się pogłębiła. 
Przebieg poszczególnych walk był 
następujący: 
Waga musza: Birenbaum — Pa- 


wlak. Wałka żywa i dzięki temu 
interesująca. Po pierwszej tercji 
wyrównanej dwie następne należą 


wyrażnie do agresywnego i przy- 
tomnego Birenbauma. Do niego na 
leżała inicjatywa, on dyktował tem- 
„po i odniósł ładnie wypracowane i w 
pełni zasłużone zwycięstwo. 

I 


| Stecisiaw Skupień czuł się spo- 
jczatku nieradzwyczajnie, spowodu 
niedyspozycji żoiadkowej, tak. że 
iw pierwszych dniach źle wygladał. 
ochoty 


16:0 walitover dla MakKabi, Która na ringu uzyskuje wynik 6:10 


|denkiewicz. Walka na bardzo do- 'nisz rozstrzygnął dla siebie Spoden- 
,brym poziomie. „Stamina“ Rosen- kiewicz, który też schodzi z ringu 
i bluma ulega szybkości Spodenkiewi , jako zwycięzca. 
‘cza. Warszawianin przez cały czas} Waga piórkowa: Borenstein — 
|parł naprzód, chociaż „inkasował" | Wożniakiewicz. Powoli, ale syste- 
wiele. Do Spodankiewicza należało ;matycznie miażdży Wożniakiewicz 
ız reguły ostatnie słowo. Po pier- į swego przeciwnika. Wzorowa tech 
,wszem kole, w którem łodzianin nika i celność uderzeń dają mu wy- 
|bitną przewagę, która swój punkt 


miał minimalną przewagę, w dru- 
|giem Rosenblum odrobił straty. O- | najwyższy osiągnęła w drugiem star | 
u. | 


„Statnie trzy minuty były tak boga- |ci 
lte w uderzenia w tak wspaniatem Waga lekka: Frodis — Banasiak. 


Waga kogucia: Rosenblum—Spo- ' tempie: że porwały widownię. Fi-'W tej nierównej walce początkujący |sem, po którym 


Br. Czech o formie swych kolegów 


wytazanej podczas trenincu na Śniegu w Pięciu Stawach 


Poniżej drukujemy dalszy. ciąg wszyscy byli bardzo ostrożni. 
rozmowy z Br. Czechem. szefem 0-| 


jdził sporo. cie opuszczając trenin-'ziomie w biegach. styl ma calkiem | 


gów skokowych. dobry, tylko że nariv miał pode, 

Mody Stanisław Wawryvtko, ma przeszkadzały mu one cały czas W į 
wielką zdo!ność podpatrywania i racjonanym trencgu. Styl jego w 
(jest nadzwyczai pracowity. Często, skokach jest zupewie „poprawny.| 
'przy świetle księżyca wychodził o ile można © tem sadzić na tak; 


i 


ków IKP wygrał. Ale że dwa punk 
ty w wadze półciężkiej oddał bez 
walki, formalnie wynik brzmi rów- 
nież 10:6, ale dla drużyny stołecz- 
nej. W tym wypadku uwzględnia 
się w. 0. w kategoriach koguciej i 
lekkiej dzięki nadwadze Spodenkie- 
wicza i Banasiaka. 

Makabi sprawiła miłą niespodzian 
kę: prezentując się o wiele korzyst- 
niej, niż to sobie obiccywano. Może 
wyjątkowo interesujący przebieg 


niemal wszystkich walk sprawił, że |obozu czuł się już zupe'nie dobrze.! 


nie szukano braków technicznych 
gości, zadowalając się nadzwyczaj- 
ną kondycją fizyczną, która odgry- 
wała tu dużą rolę. 

Kogo wyróżnić? Przedewszyst- 
kiem żywego i sprytnego Birenbau- 
ma, który na tle „skończonego“ już 
Pawlaka wypadł tem korzystniej. 
Rosenblum zaimponował kondycja 
fizyczną i rzadko spotykaną agre- 
sywnością (jak na koguta jest jed- 
nak zbyt powolny). Neuding był 


— A czy mógłbyś mi powiedzie 


jeszcze coś szczegółowego o każ- 


(dym z grupy olimpijskiej? 
I 


l hardzie 


j Mera niae 


ì potrzebny m: iest masaż 


by rozluźnić jego mieśnie. W zieź- 
¿zie jedzie brawurowo. Świetnie. a 


jak ma kamień po drodze io sobie 
|£o poprostu przeskakuje, Na skocz- 
ni ma najsilniejsze odbicie, no i bar 


| dzo pewne ladowarnę. Pod koniec 


IStyl jego w biegu p'askim bardzo 
| dobry. ekonomiczne, długie. moc- 
ne odepciinięcia! 

Andrzej Marusarz ma naturę wiel 
kiego dziecka. Na treci gach nadz- 


wyczaj ambitny, ponosi go ży ka, 


rekordowca. W drugim cniu nad- 
wyrężvł sobie zlskka rękę. zureł- 
nie niegroźnie. Bv! to zreszta ie- 
dvny wypadek podczas clero o- 


bozu. zupełnie lekki. mimo, że wa-!| 


runki były czasami cieżk e. Mimo 


éli nie okazywał specjalnej 


| — Staszek Marusarz. jest w do- 
brei kondycji fizyczeoej, choć chwi- 
lami uskarża sie aa żo'ądek. Nai- 


[do treningów. Jednak już trzecie- | na narty, by niektóre ćwiczenia | 
|go Gra czuł się jak cowonarodzo- jeszcze raz przerocić i utrwalić soj 
ny i coraz to lepiej wszystko mu bie w pamieci. 
wychodzi:o. Nie jest on przyzwy-| Tadeusz  Wowkonowicz. 
czajony do zjazdów wysokogór- przylączył się do naszej grupv w. 
skich i z tem mia: pewne trudności. ostatniej chwili z każdym <criem 
;lPo obozie wrócił jednak z nami | robi! wielkie postępy i trzymał się 
'przez Zawrat. co jest najlepszym ; świetnie. trenując pibe i z zapa- 
dowodem. szybkiego oswojenia się łem. W skokach jest ca grubo sia- 
z górami. |bszy od innych. lecz przy d'uż- 
Jan Bochenek, dobry rod każ- | szym tren::gu może poprawić zna- 
dym względem, czuł sie doskosale cznie swa forme, | 
i przez cały czas był bardzo su- | Piotr Kolesar ćwiczył skoki I 
« mierny. Szusy. wyszukujac sobie naiładniej 
|, Franciszek Mrowca trenował tyl 'sze i maistromsze. 
kO zjazdy. a to dlatego. że nie miał|  Gasienica Mięsacz trenował spe- | 
z sobą innych nart, tylko ciężkie cjalnie ziazdy i slalom. | 
'zjazdówki. Ćwiczył jednak i cho-! Józef Bursa stał na średnim po- 


Lechia --Pogoń 4:2 


Pierwsze Siarcie koeke stów Lwowa 


LWÓW, 25.12. — Lechia — Pogoń kołowski I, znajdujący się w bardzo do 
4:2 (2:0, 1:1. 1:1). Pogoń: Wańczycki;, brej formie. 


ibre goiowaniie. 


malei skoczni. 
Orlewicz, który przybył do nas 
z jednodniowem onóżnieniem wziął | 


który i się z miejsca o roboty. Zrobił trzy | 


okrążenia Zaraz w pierwszym 
dniu. Jest w dobrej kondycji. choć 
vagta zmiana warunków nizinnych 
(przybył wprost z Krakowa) taa, 
wysokogórskie dała mu się spo-: 
czątku odczuć. W skokach odbicie 
mial całkiem dobre. | 

Odwiedził nas też specjalista zja 
zdowiec Jab'oński. który był z na-; 
mi dwa dni i trenował pilnie zjazdy , 
i slalom. | 

Lo naszej grupy przydzielonych 
by'o 12 zawodników. brakowa!o 
tylko Górskiego. Przez cay czas 
dotrzymywała nam towarzystwa 
w schronisku Zosia Stopkówna, któ | 
ra tu trochę gazduje. a trochę jeź-; 
dzi na nartach. W każdym razie 
chopcy uchwalili. bv wystawić 
Zosi specjalny dyplom od siebie, | 
nietylko za ladna jazdę. ale i za por) 


Frodis stał odrazu na straconej pe- 
zycji i zdawało się, że po kilku ude- 
rzeniach Banasiaka załamie się zu- 
pełnie. Tymczasem, zwłaszcza w 
ostatniem starciu, Frodis trzyma się 
nadspodziewani dobrze i zdobywa 
się nawet na odgryzanie. Dotrwał 
do końca i to jest jego sukcesem. 

Waga półśrednia: Neustadt — Ta 
borek. Po pierwszych chwilach 
przewagi Taborka, Nieustadt wy- 
równuje suchym błyskawicznym cia 
łodzianin jest 
groggy“. W drugiej rundzie tuż 
przed końcem Neustadt doznaie kon 
tuzji oka. Ostatnia runda jest nie- 
zwykle zacięta, jeden z ciosów zwa- 
la Taborka na deski, szybko iest on 
jednak znów gotów do walki. Fi- 
nisz przynosi Taborkowi zwycię-= 
stwo. 

Waga średnia: Pilnik — Chmie- 
lewski . Spodziewano się walki 
równej, tymczasem po pierwszych 
chwilach wyrównanych łodzianin 
sprawił Pilnikowi takie lanie że k. o. 
wisiało w powietrzu. Pilnik był dwu 
krotnie na deskach. Po dwóch run- 
dach wysoko wygranych, w trzeciej 
był Chmielewski zmęczony, ce po= 
zwoliło Pilnikowi bardzo się pod= 
ciągnąć. 

Waga półciężka: Fuchs zdobywA 
punkty walkoverem. 

Waga ciężka: Neuding — Krenc. 
Spotkanie na wcale niezłym pozio- 
mie. Siłv naogół wyrównane. Mi- 
nimalnie lepszy może był Krenc, 
zwłaszcza w drugiej rundzie. Dlate- 
go też zwycięstwo Neudinga jest 
kwestją dyskusji. Wvnik nierozstrzy 


| gnięty nie skrzywdziłby zato napew 


no nikogo. Na kilka minut przed 
końcem Krenc skręca sobie znów no 
gę w kolanie. 

Komplet sędziowski miał wyjątko- 
wo łatwe zadanie i wywiązał się z 
niego bez zarzutu. Tworzyli go 
por. Serwatkiewicz z Poznania (w 
ringu), Łodyga z Grudziądza i Der- 
da jun.  Pozzania. Delegatem PZB 
był p. Bogdan Cynka z Poznania. 


równy Krencowi. Frodisa wymie- p i 5 
y y ostrego tempa podczas zjazdów. | Kuchar, Wcissberz; Zimmer, Sabiński, 


Trusz okazał się korzystnym nabyt- 


Najpierw 0:0, polem 7:0 
Gościna Vinnipeg Monarchs w Pradze 


Praga, w grudniu. | go obrońcy Puszbauera. Goście 
„Start tegorocznych kandydatów | mieli pole do popisu. gral z więk- 
(i to murowanych) na mistrza śwlajszą werwa i pokazali grę ataku 
ta wzbudził w Pradze zrozumiałą |dawno w Pradze niewsdzi wa. Sza 
sensację. Nabite bo brzegi tryb'ny |lopem, niestalracem ani na chwilę 
(w plerwszym dniu) nie zawiodły |tempem rozb'lali powol spo stość 
się. Goście z Kanady zademonstro- | drużyny czeskiej. W ostatniej ter- 
wali grę, doskonała pod każdym icji ataki gości szły jak lawina, bra- 


Lechja: Bedryło; Heil, Sokołowski przodu, pozatem w decydującym mo- 
I, Sokołowski I; Goetz. Katała; Bała- | mencie stale znaidował się pod bram- 
bańczuk, Trisz, Pietczak. ką CRC Raka w GE dał 
Pogoń i Lechja zdecydowały się w | parokrotnie próbkę swych dobrych 
l ostatniej chwili rozegrać treningowe kwalifikacyj. Jako całość była Lechia 


spotkanie w drugi dzień świąt, wyko» | *Rresy Wniejsza, by y 
|rzystując dogodne warunki lodowe. O- Najlepszym technikiem okazał się 
| kazało się zresztą, że tor Okręgowego | Sabiński. Błyskotliwe jego manewro- 
lZwiazku nie jest jeszcze w idealnym | wanie krążkiem czy kijkiem, szybka 
stanie, gdyż w środku wytworzyła się Oientacja, ostry, odmierzony strzał 
l spntykały się z uznaniem widowni. Nie 


(dziura którą trzeba było skrętnie omi-_ > 3 A zw | 

jać. Mae MAT RETE TAE źle trzymał się Zimmer. Waficzycki 

zebrało się kilkaset widzów. |miał wiele rażących momentów, Ku- 
M mis rakt ARNa na po. | char ciężki przy szybkiej grze zawo- 
M GE PLEWA dził. Wełssberg był lepszy. 


Hemmerlink; Bereza, Krasucki, Uhma.| kiem: raz po raz pociągał napad do, 


Ron 
| 6. Bayern i VE.B. Stuttgart 


Przecwuncy pikarzy Ruchu w Niemcz 


względem. Drużyna ich — to wy-|mki sypaly się szczodrze, przy-j czątku sezonu bywa dość chaotyczny, 
równany zespół. tak że trudno ko-|czem każda z cich padła w irny'pozatem gracze nie orientowali się je- 
gokolwiek wyróżnić — a każdy Z sposób. przeważnie po precyzyjnie Szcze w korzyściach nowych przeni- 
nich to wirtuoz w ieźżdzie i w PTo- przeprowadzonych kombra-cjach. | SÓW» to teź akcie były przeważnie do- 
wadzeniu krażka. Jeśli dodamy do  Widzia'o się ogromna rozmaitość <zabion. Robila to WIZJER Zs 21) 
tego, że najlżejszy gracz waży 80 pociągnieć. mnóstwo trików tech- Pogoń, która i tak nie celowała w grze 
kz.. będziemy mieli obraz godny ch uicznych. brawure. ba, nawet salto i kombinacyjnej. 

OWCZE CÓW kraju, w którym w powietrzu 90-kifowero Karadyj | Krytyka poszczególnych drużyn czy 
«apszt hokeja stoi na nieosią rałnej czyka. a przedewszystkigm szyb-| «raczy byłaby dzisiaj naturalnie przed 
wyżynie. I jeszcze jedno: grają 0- kość i nieprawdopodobnz wprostj wczesna. tembardziej, że większość z 
stro, idą ciałem na przeciwyika — opanowanie cia'a i jazdy. nich znalazła się po raz pierwszy w 
ale zupewie fair. Przez oba dni nie, Siedem bramek strzelonych jed- bieżącym sezonie na lodzie. 


Lechja w pierwszej tercji zdobyła 
dwie bramki przy równej grze ze strza 
łu Sokołowskiego M i Katały, dzięki 
niezaradności obrony Pogoni. W dru- 

Jgiej tercji gra jest wyrównana: tym 
„razem udaje się naipierw Sabińskiemu 
i wpakować dalekim stizałem.krążek do 


siatki. Wkrótce jednak Sokołowski Il 


f nadrabia strate. 

! W trzeciej tercii tempo chwilami lest 
| bardzo dobre: obie strony walczą am- 
bitnie, Kuchar dojeclawszy pod bram- 
kę uzyskuje drugi punkt, na który ied- 
nak Lęchia odpowiada trafnym strza- 


Berlin, w grudniu. 

Wyprawa Ruchu do  południ 
wych Niemiec zamknie rok 1934 i 
iozpocznie nowy rok zmagań pił- 
| karskich. Mistrzowska drużyna Pol- 
skl stanie 30 grudnia w Monachium 
ji 1 stycznia w Sztutgardzie przed 
trudnem, ale zaszczytnem zadaniem, 
| na terenie, na którym nie postała je- 
szcze noga polskiego sportowca. A 
Niemcy Południowe są kolebką spor 


| 


, towej potęgi Rzeszy, szczęgólnie w 
piłkarstwie. 
| „Bayern“ będzie na własnym te- 


renie przeciwnikiem jeszcze groźniej 
szym niż w Wielkich Flajdukach. 
[Od czasu zwycięstwa nad Ruchem 1 
Garbarnią forma b. mistrza Rzeszy 
wykazuje stale tendencję zwyżka- 
fwa. W ciagu ostatnich 2 tygodni 
| zdołał się ,, 


i 


Bayem“ wywindować z| 


bvo ani jednego faula. I pod tym Lech]a zwycięstwo swe miała do za- 
względem drużyny z Kanady Sa 
mistrzatni. 

Remis z tego rodzaju przeciwni- 


nej z najlepszych drużyn eutosej- 
skich świadczy cobitnie. jak nam 
Europejczykom daleko jeszcze do 
poziomu gry reprezentowanej przez 


wdzieczenia większej szvbkości i ambi- 
icli. Gracze szli ze każdym krążkiem. 
dojeżdżali za strzałami co przy nie- 
pewnei grze bramkarza Pogoni dało od 


łem Trusza. e „ 18 na 5 miejsce w tabeli mistrzostw 
Zawody od drugiej tercji prowadziło | ligi bawarskiej, choć późne ocknię- 


3 ; : Aea 
dwu sędziów pp. Ranisch 1 Jałowy bive się nie pozwoli zapewne datrzeć 
wyżej jak do 2 — 3 miejsca. 


Jnowacja ta okazała się bardzo korzy- | 


kiem — to zaszczyt dla L, T. C. 
Natutalnie daleko mu jeszcze do Aea, 
klasy gości. Szalona ambicja. feno- 
menalna gra obrońcy Gromolla (Ka : 
nadeti yka), skuieczca i szczęśliwa | 
obrona Peki w bramce. udział dru- | 
gicgo Kanadyjczyka Doylego — to 
wszvs:ko przyczyni:o się do uzy- 
skania wyniku bezbramkoweego. 
Jaka jest różnica miedzy Karma- trener Norweg, który prowadzić bę 
dą-a Europa w hokeju okazało się dzie treningi skoków i biegów. 
dopiero w drugim dniu, kiedy prze! ZAKOPANE. 26.12. — Tel. wł. — 
ciw tej samęj drużynie kanadyj-| Jutro o godz. 10 rano wyruszają nasi 
skiej wystapili tylko gracze czes- zawodnicy ; Zakopanego, udając się 
cv; dodać cależy, że bez najlepsze przez Halę Gąsienicową, Zawrat, do 
(Pięciu Stawów na trening pod kie- 
'rownictwem Bronisława Czecha. 
(Wracają oni z treningów w sobotę. 
| ZAKOPANE. 26.12. — Tel. wł. — 
Dzisiaj odbył się uroczysty opłatek 


ZAKOPANE. 26.12. — Tel. wł. — 


MONACHJUM. 26.12. — Tel. wł. — 
W turneju hokeicwvm SC Riessersee 
pobił Wespen (Zehlendori) w stosunku 
3:1 (1:0, 1:0, ł:2), a Stade Francais 


z Kanadyjczykami Cadorette i Besson. czołowych narciarzy, urządzony 
Brandenburg 11:0 (3:0, 3:0, 5:0). | i przez członków szkoły M.O.K. w Za- 
BERLIN. 26.12, — Tel. wł. = Winni- konanem. 


KATOWICE. 26.12. — Tel. wł. — 


peg Monarchs pokonali Berl ner SC w 
Już w p. tygodniu sztuczny tor w Ka- 


stosunku 9:2 (4:1, 2:0. 3:1); Kanadyj- 
czycy grali wspaniale. Niemcy stawiali towicach przejdzie pod zarzad woje- 
uadspodz'ewanie dzelny opór. W prze- wództwa, o He nastąpi odpowiednia 
rwach popisywały się Vivian Huiten |i zgoda magistratu. Na zarzadcę ze stro 
Max/e Herber. ny województwa wysuwany jest inży- 
W meczu hokejowym o puhar Euro-|nier wojewódzki Giawecki, jeden z wi- 
* grupie A Streatham (Londyn) zre 'cenrezesów SQ: Z. H. 
misował z Wembley Lions 2:2, | KATOWICE. 26.12. — Tel. wł. —W 
Hokeiści węgierscy BBTE rozegrali, Gliwicach odbył sie międzynarodowy 
dwa mecze w Medjolanie, biiąc HC Mi- turniej zapaśnczy z udziałem amato- 
lano 2:1 a ulegając drużynie Ballów i:rów polskich. czeskich i niemieck ch. 
Kanadyjczyka Granta — Diavoli Ros- į Gwóźdź zajął drugie miejsce za Jeździ 
so Neri — 1:8. Jkiem z Wrocławia a przed Wanichem z 
Wiener Elslauf Verein mra w Polsce | Zabrza i Kab schem z Gliwic. 
: pierwszy mecz rozgrywa w dzeń No; KATOWICE. 26.12. — Tel. wł. — W 
Wego Roku we Lwowie. następnego czasie Świąt odbyły sie na Śląsku 3 to 
"1a gra w Krakowe. a wreszcie w warzysk e mecze pilkarskie o charakte- 
Warszawie. przyczemi dokładna data rze międzynarodowym. a mianowicie: 
męczę warszawskiego nie jest jeszcze| W Lipnach wicemistrz Ślaska, Na- 
ustalona. przód, pokonał drużynę Deichsel z Za- 


MARTY, BYZWY HOKEJ? 


DY 


WIĄZANIA, KRAJOWE ŁYZWY 
L= Ko 1 I ZAGRANICZNE, LB 
UBRANIA TRZEWIKI SPRZĘT 


$ 


Swieta na boiskach | 


| Pojutrze przyjeżdża do Zakopanego | 


powiedni rezultat, Wyróżniał się So- stna i powinna się przyjąć. 


całego 


KRYNICA. 26.12. — Tel. 
lieiscowa A-kla | Kryn cy zapanowały w ostatnich dniach 
sukces. pomyślne warunki lodowe i atmoste- 
zwyciężając jeden z najlepszych zesto- | ryczne. Wobec powyższego. odwoła- 
łów Sląska Opolskezgo. V. S. B. Gli- ny przed parcima dniami uoworoczny 
wice, w stosunku 7:5 (4:2). turniej hokeiowy dojdzie prawdopodob 
Wreszcie w Brzezinach ślaskich druine do skutku w tym samym terminie 
żŻyna KS Brzez ny przegrała z niemiec |przy udziale zapow adanych drużyn za 
ikim A-klasowym zespołem Spielverein | granicznych i krajowych. A 
| Fiedriesgrube 0:3 (0:0). W drugim dnu świat odbyt! się inau- 
Inne wyniki: Śląsk (Świętochłowice) 
— RKS (Wielkie Haiduki--mistrz ro- 
botniczy Polsk) 3:0 (2:0). W Chorzo- |komb'nowanym. 
wie: AKS — 06 Katowice 5:0. Pogoń | nym brali m. in.: Burda i Przedpełski 7. 
(Nowy Bytom) — Slavia (Ruda) 4:1 | Warszawy oraz Maszynski Z nen 
(3:0). Zwyciężyła drużyna Krynickiego T. M. 


T a dk AWZ 
Boks i gry w Warszawie 


Bokserzy Hakoahu łódzkiego gościłilstwo Cukiermana. Skandal! w. lekka: 
w pierwszym dniu Świąt w Warszawie Wolfowicz (H) po nieciekawym przebie 
na rewanżoweni spotkaniu u Gwiazdy, į xu remisuje z Bierikiem (G); w. pól- 
ponosząc wysoką klęskę 4:12. = > Wdowińsk: (H) — Goldstein, 
Dwa tygodnie temu Gwiazda z Rod- ! wynk remisowy znów krzywdzi Wdo- 
holcem przegrała z zespołem łódzk m | wińskiezo; w. średnia: Rozenberg (G) 
|w Łodzi 4:12. I w Łodzi iak i w War- | — nadzieja Gwiazdy — wygral przeko 
| szawie sędziowie spaczyli właściwy | nywująco z Lipszycem (H): w. półcięż 
| wynk. który winien brzmieć '9:7 dla jka: Jeleń (G) wygrywa Woidmanem 
| Gwiazdy. (H) po zwykłej bijatyce; w. ciężka: 
Wyniki szczegółowe były następują- ! tchórz wy Blum (G) nokaułuie w pierw 
ce: Goliried wygrywa z Dajszgewan- | szym starciu Boksenbauma (H). 
dem (G.) majac znaczna przewagę punk | Mecz sedziowany był systemem je- 
towa; w. kogucia: Kenigswein (G) wy- | dnego sędziego przez p. Artura Kupter- 
grał po brzydkiei walce z Herszkowi-= | 
czem (H); w. piórkowa: ciagły atak| Dalszy ciąg mistrzostw Warszawy 
| Fagota (H) wzbudził entuziazm publicz | w siatkówce i mixtach przyniósł tylko 
mości. P. Kuptersztein ogłosił ZWYCĘ- | trzy spotkania. Niewiadomska. Huber 
‘H. (Zielonka) — Borewiczówna, Kwast 
II (Polonia) 2:0 (15:7. 15:13), Kamecka. 
Gregołajtys (Pol.) — Piontkówna, Sta- 
iewski (YMCA) 2:0 (15:8, 15:6), lekkie 
zwycięstwo kandydatów do finału. Ka- 
mecka, Aregołajtys (Pol.) — Stefańska, 


brza 4:0 (1:0). ] 
W Nowym Bytomiu n 


scwa Pogoń odniosła niękny 


| 


'żynami Krynickiego T. H, i zespolem 
W zespole komb nowa 


Najkorzystniej oferuje 
WYTWÓRNIA SPRZĘTU SPORTOWEGO 


„STADJON” 


WARSZAWA, ul. KRÓLEWSKA 31 
TELEFONY; 255 81, 581-'6* 
Cenniki na żądanie wysylamy grats złowski (AZS). 


nenia się pary AZS. Do grupy finało* 
wej już napewno niemal wejdą dotych- 
czasowa para mistrzowska Brzustow- 
ska, Wirszyłło (AZS). Kamecka, Gre- 


| guracylny mecz hokela pomiędzy dru- ; 


AZS. | 


szte ma — źle. Publiczności pelna sala. | 


kraju 


wł — W/6:0 (2:0. 2:0. 2:0). Widzów około 1.000] Wem. Memłan. Kronfeld, 


osób. Warunki lodowe doskonale. 
DABROWA GÓRN. — W sali Rady 

| Mieiskiel w Dąbrowie odbyło się do- 
roczne walne zgromadzenie piłkarskie- 
| go podokręgu Zagłębia przy udziale 
przedstawicieli 27 klubów. Na prezesa 
powołano p. Wolskiego. wiceprezesa p. 
| Sadowskiego, sekretarza p. Bluszcza. 
| Zebranie ucliwaliło prośbę o przenie- 
sienie siedziby okręgu z Częstochowy 
| du Sosnowca. 
| TORUN. 25.12, — Tel. wl.—W I-szy 
: dzień Św'at Bożego Narodzena bawiła 
w Pile drużyna piłkarska KS 29, która 
,z mielscową Vcetorią uzyskała wyn. 
remisowy 1:1 (1:0). 

KRAKÓW, 26.12. — Tel. wł, — Mecz 
hokejowy Cracovia — Sokół został ad- 
wołany spowodu złego stanu boiska 
hokejowego- 

owsklego w 


i sposób wpłyną na uklad 


l strzowskiej. 
1 
I 


| ty z Jutrzenką tarnowską 3:4 i z Z. T. 
S. krakowskim 3:4. W ten sposób Sam 
|son ma znikome szanse na zdobycie 
| mistrzostwa okręgu krakowskiego. Nie 
| spodziewanie 
strzowskiej Jutrzenka 
| niaminek klasy A, która nie straciła 
|ani jednego punktu. Niemniejszą sen 
sacia są porażki dwu czołowych dru- 
żvn krakowskich, Wisły i Makabi, zaj 
muiących obecnie koniec tabeli. 
Ostatnie wyniki opiewały: Jutrzenka 
--Samson 4:3. Hakoah — Makabi 5:2, 
Hagibor — Wisła 6:1. Samson — Wi- 
sła 5:2, Makahi — Wisła 5:2, Samson 
— Hakoah 4:3. ZTS — Samson 4:3. 
Turniej finałowy koszykówki męskiej 
o puhar PZGS zgromadził w Krakowie 


Nie stawiła się Brygada z Częstocho- 
wy. W finałe Cracovia wverala 7 
YMCA 32:28 (21:72) oraz z Wawelem 
j 22:18 (9:4). a YMCA wygrała z Wawe 


była Cracovia. 


Największą sensacją Są, 
dwie przegrane mistrza Polski — Sam- | 
sonu tarnowskiego, który stracił punk- 


w stolicy  Wirtembergji sb? 
ię Ruch w dzień noworoczny z tam 
ltejszym V.F.B. Stuttgart. Stuttgart 
| piękne miasto o 400.000 ieszkań> ' 
ców. posiada 4 (na ogólm: cyfrę 1 
zespoły w itdze wtrtemberskiej. B 


silniejsze z nich to zespół słynnych 
|Kickers i przyszły przeciwnik, Por 
|laków, V. F. B. Stuttgart. jedentów 
ka ta znajduje s 


ję w tej chwili r 
| drugiem miejscu tabeli wraz z. si 
| Feuerbach za Kickers i jest poważ- 
inym pretendentem do tytutu mi- 
lstrza. Wyróżnia ją bardzo twarda i 
fi skuteczna obrona, której klub za- 
|wdzięcza najmniejszą ilość -straco= 
inych bramek w mistrzostwach. War 
| to jeszcze wspomnieć, że w ataku 
lV. F. B. Stuttgart gra słynny napast 
| nik wirtemberski Rutz. , 

Wyższą markę i lepszy gatunko- 
| wo football z obu przeciwników R- 
i chu reprezentuje F. C. Bayern; * 
większą bojowością spotka się Ruch 
lw Sztuttgarcie. „Łatwej roboty“ P 
można oczekiwać w obu wypat 


kach. 


Bokserzy Makabi (Berlin), którzy 
walczyć będą w Warszawie W dniąch 
w skladzie 


213 lutego przyjeżdżają 
i następującym: Ball, Noschken, Brat- 
Paris, Lau- 
| fer. Ball walczył już raz jako reprezen- 
| tant Niemiec przeciw Polsce. 


| 
| BERLIN, 26.12. 
Iki ciekawszych meczów psłkarsk i 
| przedstawiaja sie następująco: Victor a 
RZ — Sportireude (Drezno) 5:4. IFG 

Norymberga — FC Madryt (w Madry- 
I cie) 5:1, Schalke 04 — FC Fuerth (der 
|gruny bawarsk'ej) 3:0. Fortuna (Dissel 
dorf) — Policia (Kam enica) 2:1, FOr~ 
ituna — V. f. B. (Lipsk) 1:3. Fimsbuettel 
| -BSV 92 5:3. 

BERLIN, 26. 12. — Tel. wł. — W me 
|czu piłkarskim rozegranym na zaśnie- 
lżonem boisku wobec 8.000 widzów, 
| Brandenburgia pokołana Śląsk w sto- 
| sunku 4:2, rewanżując się Za porażkę 
| we Wrocławiu. W drużynie berlińskiei 
dobrze spisaty się limje defenzywne i 
nowy kierownik ataku Ladusch. Slask 
bronił się mimo niższości technicznej 
dzielnie, a przez ostatnie 20 minut na- 
wet atakował. Bramkarz Kurpannek 
obronił karny. Bramki strzelili Labusch 
| Klaas, Kauer i Klaas z podania Balien- 
| data. dia Ślaska Malik i Sigismund. 
| HAMBURG, 26. 12. — Tel. wł. — Ww 
meczu bokserskiim Witt pobił na punkty 


© Tel, wł — Wyni- 
Mkarsk:ch 


prowadzi w tabeli mi-| Schoenratha. 
tarnowska, be- | 


Sześciodniówkę w Chicago wygrali 
triumfatorzy z New Yorku Letourneur 
Debaets przebywaiąc 3792 klm, i zdo- 
| bywaiąc 573 pkt. O trzy okrążenia sty- 
[tu HiH, Reboli 819 pkt. 3) Duelberz, 
| Wissel, 4) Ritter, Rodak (Polak z Do- 
i chodzenia) 549 pkt, 5) Spencer Gimm 
269 pkt. 

18 narciarzy wyślą Stany Zjednoczo- 
ne na Igrzyska Olimpiiskie. Sprowa- 
dzają one dla nich 2 trenerów austrjac 

,kich do ziazdów i 1 Norwega. PrZY- 
czem zjazdowcy na wiosnę przyjadą 


| Olszewski (AZS) 2:0 v. o. wskutek opó | drużyny Cracovii, Wawelu i YMCA. |do Europy i startować będą tu W Zza- 


wodach. W skład drużyny olimpijskiej 
t weidzie pięciu skoczków (eliminacja 0- 
stateczna w Salt Lake. City 3 marca), 
5 biegaczy. 2 koimbinatorów (elimina- 


gołajtys (Polonia) i Holfeierówna, Ko-| lem 25:17 (13:9). Pierwsze miejsce zdo! cia w Lake Placid 12 lutego) i 6 ziaz- 


dowców. 


s 
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Narodziny wielkich pięściarz 


program składały się sztuki akro|my się umówionemi znakami — 
batyczne, żonglerka, sztuczki pisze Carpentier = nawet mo- 
karciane, boks, przyczem „gwo-| dulacją giosu. Descamip ' spryt- 
Źździem wieczoru” był... seans nie zasięgał iniormaojj u właści- 
hypnotyczny. cieli lokalu o jakiejś * popularnej 
Historyk boksu z dużem wzrujw mieście osobistości, mówił to 
szeniem czyta, zamieszczony | mnie, a ja, „zahvpnotyzowany”, 
„Ma vie de boxewr* afisz 0-,budziłem potem  zainteresowa- 
wych przedstawień, pierwszy „nie i zdumienie publiczności! 
afisz, na _ którym pojawiło się| Ćwicząc zapamiętale boks i 
znane później na cały Świat na-| robiąc w nim wielkie postępy 
zwiskc: Carpentier. Georges palił się do prawdzi- 
Oto on: wej walki: sparring z rówieśni- 


z oz kami nie kontentował go. Ale 
GRANDE REPRESENTATIO, 


Descamp nie chciał o tem sły- 
far lan debata o 


po 15 rundach. Walka była tak:sie maleńką salkę gimnastyczną 
ostra, że musiałem wraz z kole- Francois Descamp, który. bory-- 
gami odprowadzać potem (ir'ifi- | kając s4Mz biedą, spełniał z po- 
na do domu! | święcen em swą apostolską rotę 

Tak wyglądał mój pierwszy; krzewicieia sportu na zapadłej 


Byłem niespokoiny. Obawia-I W jednym z wywiadów dzien- 
łem się, że Primo ulegnie w tej;nikarssich 59-letni obecnie „Ko- 
pierwszej walce i, że choć góruje |lcs z Los Angeles" z rozrzewnie- 
wybitnie siłą, będzie bezradny | niem opowiadał o tem, w jaki 
wobec rutyny przeciwnika. spcsób został ostatecznie pię- 

Snułem już przytem wielkie za-; Ściarzem. występ w ringu. Później przyszły | prowincji. 
miary na przyszłość. Obszrwując| — Sport bokserski nęcił mnie dalsze — ale o nici już wszyscy! Nie moząc wyżyć z zarobków, 
na treningach Carnerę, cdkrywa-;cd dziecka i z przyjemnością i wiecie. | jakie przyniosło to „przedsiębior- 
iem w nim wa!cry pięściarzą du- | krzyżowałem rękawice z moim | A teraz o największym wład-; stwo“, Descamp  upraw:ał... 
żej miary, zdawałem sobie spra- bratem Jackiem. Pracowałem w |cy areny, jakiego wydała Euro-| „czarną mazję” i słynął w okoli- 
we z 'te70, że możia go wyprowa | kotłowni i wszystkie wone chwi- 'pa, o jednym z najwspania'szych jcy jako „czarodziej“ i „czarno- 
dzić na championa — trzeba tyl- |le spędzałem właśnie na ćwicze- pięściarzy w historji. Jak łatwo. księżnik*. Być może. że właśnie 
ko kierować nim rozważnie i u-iniach bokserskich. Wobec cią-|się domyśleć, memy na myśli | to drugie jego zajęcie odstręczało 
chromé go od wstrząsów imosa!- |ełych wymówek ojca, będącego i Georges Carpentiera Tak dziw-|cd niego w wielu wypadkach a- 
nych. na jakie często naraża się przeciwnik' em tego „ordynarne- |nie się złożyło, że dopiero dziś, | matorów gimmastyki į saia ćwi- 
nowicuszów. | go szortu'* dałem wreszcie Snee ec „Le Grand Georges" jest | czeń świeciła przeważnie pus.ka- 

Widziałem w swem życiu wic- kój i przyrzekłem nie nakładać już oddawna wycofany z obiegu, |mi. 
łu chłopców wybitnie | pieiao. oige] rękaw.c. polski czyteln'k dowie się o icgo| Ale mały Georges mie bał się 


== 


szeć į odkładał stale ten upra- 
gniony debiut. 

Dotknięty tem chłopiec nie 
przyszedł pewnego dnia na lek- 


— 


Du ikure Professeur DESCAMPS || 
et drat iancu Papilie GEORGES CARPENTIER 


nych, predystynowanych do roli! Kto wie, czy dotąd nie praco- 
wałbym w kotłowni, gdyby do 
Los Angeles nic przybył pewne- 
go dnia murzyn Hank Griffin. U- 
ważał się on za niepokonanego 
i to podrażniło moją ambicię. 
Ostrzezano mnie, abym z nim nie 
zaczynał, ale uparłem się, że po- 
każę mu, co potrafię. 

Nie miałem wtedy jeszcze żad- 
nych planów na przyszłość, nie 
zanmt.erzałem zostać zawodowym 
bokserem, chodziło mi wyłącznie 
o to, żeby dać baty temu pyszał- 


mistrzów świata, którzy wskutek 
wadliwego kierownictwa maza- 
wsze opuszczali ring już po pierw 
szym występie, zniecnęceni, zra- 
żeni., a często į okaleczeni. 

Poszedłem więc przed walką 
do boksera Seb:llo. 

— lle pan dostanie za ten 
mecz? — zapytałem. — Ty:ko 
500 franków? A chce pan zarobić 
jeszcze 500? Niech pan posłu- 
cha: — Pański przeciwnik n'gdy 
"nie walczył, jest to jednak siłacz, 


cięższy od pana o całe 30 kg. | jc- kowi, Sprykaliśmy się w małych.| mietnie, p'ęściarstwem. 
śli trafi dobrze. gotów panu zro-j lekkich rękawicach i wygrałem W Lensprowadził w tvm cza- „wielkie przedstawienia”. 


bić krzywdę. Może pan tego u- 
niknąć.. Ecoutcz! Jeżeli mój u- 
czeń wygra w 2-giej rundzie 
przez k. o. — dostaiie pan 500 
franków !... 

— Zdaie mi się, że pański pu- 
pii istotnie pokona mnie w 2-z'ej 
rundzie — zgodził się chętnie Se- 
billo — nie mam zgoła ochoty u- 
mierać!.., 

Przy pomocy takich „magicz- 
nych“ sztuczek sprytnego Leona 
See rozpoczął Caryera swój 
wielki. zwycięski pochód przed 
Tingi Europy, a później, przy po- 

"mocy niemnicjszej miary „cza- 
rodzieja* Bila Duffy—przez rin- 
„£i Amervki. 

Zajmiemy się teraz tymi mi- 

/strzami, którzy do pięściarstwa 


czuli od dzieciństwa wielki po- 
a i poświęcali mu się z wła- 
È 


iej inicjatywy. Stanowią omi, 
ż zednio”zaznuczydiśnury: 
mmieiszej wartości. Coprawda i 
na Cli karjerach zaważy! w pew- 


ość, ale mniejszość nie-|' 


erze przypadek, jednakże | 
e jego schodzi już. tutaj! 


pięściarskich początkach, począt'żadnvch czarów j wstąpił do 
kach równie przedziwnych, jak| „szkoły prof. Descamp". Mial 
cała jego karjera, jak on sam.| wówczas 11 lat i ćwiczył wic- 
„Opierając się na pamiętnikach! czorami. cały dzień, cbjeżdżają. 
Carpentiera p. t. „Ma vie de bo- na rowerze miasteczko, pełniąc 
xeur“, odchyłamy dziś tajemni-|ebewiak* chłopca na posyłki u 
czą zasłonę... uii2,.5CUWw”go notariusza. 

Będąc kilkuletnim chłopcem, | Za namową Descampa rzuci! 
Georges uczęszczał na przedsta-; wkrótce to zajęcie i wszyste" 
wien'a licznych wędrownych cyr czas poświęcił ćwiczeniu, uczą 
ków, jakie zatrzymywałv się w sie akrobatyki, żonelerki i bo 
jego rodzinnem miasteczku Lens |'ksu. 

i zachwycał się a:robatyką na| W niedzielę į święta profesor 
przyrządach, a następnie, już na-|i uczeń dawali w okoiieznych 
kawiaumiach i a. 

a 


sam oa om 


EXERCICES SENSATIONNELS Í 
ACRONATITS 
Var fineso Gufrr stron w Z 


Tours d'Adresse et de Presdigita cioa 


Paz le trafoaenc Dzwaupu 


BOXE FRANÇAISE & BOXE ANGLAISE 
Hypnetisme et Transmission de la Penzie 


Va Fzztreondinojre Magicien Frangos DRAG? 
61 0 remarquahie sujei Crorgo (uo4vrga 


LEZ Oczywiście posługiwaliś- 


Rewja hokeistów Krakowa 


Zmarnowany wstęp do sezonu. Składy Cracovi, SoXcła, MaXabi, Legji i Wawelu 


Kraków. 24 grudnia. 

Jakżeż pięknie wygladał dzień 
dzisiejszy ż perspektywy powiedz- 
imy np. l-go listopada: Hokeiści 
iCracovii. najsilniejszego klubu w 
okręgu krakowskim. mieliby już 
(w „budżecie” swym sporą porcję 
rozegranych meczów, Pomijając 
już serię meczów na torze katowic- 
„kim, miała przecież Cracovia do 
Gia dzisiejszego rozegrać pierwszą 
kolejkę mistrzostw Polski. mecz 
międzynarodowy z drużyną Szwe- 
jcji (23 grudnia) i szykować się do 
jwyjazdu na turaiei zakopiański 
(26 — 28 grudnia). by stąd znów 
przenieść się do Krynicy (2 —6 


iak | stycznia.). 


PCO 7 1CZO wSZYStkicya zostało? 
Spora paczka korespondencji 
trochę rachunków za różba telefo- 
my i telegramy. Trucco tylko zro- 
zumieć dlaczego odwołany został 
turniej krynicki. Miat się zecząć 
copiero w styczniu, a czwolano go 


i ' 


'białoczerwonych na turniej Lechii jowość. Stąd wynikają te liczne nie 
we Lwowie. gościna u Legji war- spodzianki, zgotowane przez Soko- 
szawskiej, wizyta AZS-u pozrań- ła niejednej drużynie. lepszej mo- 
skiego w Krakowie i ew. jeszcze pa że pod względem technicznym. Na 
rę meczów. poza mistrzostwami wia:nym torze wychowuje Sokół 
Polski, o ile na to pozwolą warua- młode pokolenia graczy. których 
ki atmosferyczne, szczególną zaletą jest szybkie „akli 
Drużyna Cracovii. prowadzona matyzowanie" sie do reszty zespo- 
od kilku lat sprężyście przez pana łu i podciąganie do poziomu star- 
Zygmunta Szembeka, pie zmieni się Szych kolegów. I to jest przyczy- 
w tym roku. Poza nielicznymi na- Na. že po ustąpieniu swego asa 
bytkami ujrzymy tutaj samych sta- Wołkowskiego Sokół nie za amał 
rych znajomych. Zacznijmy od Sie. podobnie jak i obecnie po utra- 
bramki: grać będa oa zmiane Mą- cie Michalika. kierowsiciwo jego 
ciejko z Gasiorem, mając obok sie- | SPOZlada optymistycznie w przy- 
bie parę „weteranów“ Trytko EA, s 
Ziętkiewicz na obronie. Najsilniej-|, „Program tegoroczny opiera So- 
szą częścią drużyny bedzie atak. 59! na spotkaniach z drużycami 
Pierwsza larja. to nasza reprezen- KTajawenii, Nie bez żalu pod adre- 
tacja: Marchewczyk. | sem PZHL. który pozbawił ich 


Kowalski. | SEM PZU 
Wolkowski, Zuamy doskonale bla- możności walk o mistrzostwo Pol- 
montuja Sokoli krakowscy 


ski i cienie każdego z tej trójki, E-|SKi:, . 
goizm  Wolkowskiego. precyzja! WCA:ę urozmaicony program. Dru- 
Marchewczyka czy też żywio'o-|ż3%a Sokoa przedstawiać się bę- 
wość Kowalskiego nie wymagają 


dzie początkowo mastępująco: Su-. 


inym bramkarzu Kapuście, obrońcy 
Bieleckim i napastniku  Witku. 
Szczegómnie ten ostatni przyczynia 
się walnie do wygrywan'a meczów 


przez drużynę robd cścza. Program, 


óbu klubów oprze się o mecze w 
mistrzostwach okręzowych, 

| Piątym wreszcie zespolem kra- 
kowskim iest Wawel, 
stanowią zawodnicy mlodzi, * nie 
„mający jednak sposobności do wy- 
bicia się. Wawel jest bowiem jedy- 
nym B-klasowym zespołem w Kra 
kowie i niema przeciwników. Me- 
cze z rezerwami dochodzą rzadko 
Ido skutku. Chcąc temu zaradzić 
Walne Zebranie KOZHL uchwali'o 


„jeszcze w ubiegiym roku zaliczyć, 


wawel do klasy A. Brak jedrak 


dotychczas zatwierdzenia tej uch- 


„wały przez PZHL. 

| Przeglad zespotów KOZHL nale- 
ży jeszcze uzupelmić Krynickiem 
Towarzystwem Hokciowem. które 
należy do okręgu krakowskiego. 


| wej, a kiedy ujrzał 


Trzcu jego: 


cje i wrócił do domu późno +w 
nocy.  Descamp dowiedział się 
od matki Georges'a o jego not- 
nej wyprawie i nazajutrz przy 


| sparringu zaczął awanturę... 


| — Gdzie włóczyłeś się wczo- 
raj? zapytał, boksując go 
przytem dotkliwie. 

Nie było odpowiedzi. 
_ — Dlaczego nic nie mówisz? 
Fo w ten sposób wyobrażasz so 
bie Życie sportowza? Dlaczego 
opuszczasz trening?! 

Podenerwowany upartem mil- 
czeniem ucznia Descamp uniósł 
sie i zaczął za karę bić nie na 
i zartv.., 

Zapędzony w kąt 
ges uderzył 


| 


sali Geor- 

rozpaczliwie z le- 

że opiekun 
zachwiał się — instynktownie 

już poprawił z prawej, trafiając 
precezyjnie w sam koniec szcze- 
lada 

Descamp padł jak długi i ani > 
drznął!.. 

Na ten widok chłopiec momen 
talnie ochłonął ze złości i ze 
łzami w oczach rzucił się nau- 
czvcielowi na ratunek. 

A poczciwy „czarnoksiężnik*, 
wróciwszy do przytomności, za- 
pomniał już'o karze za nocną 
włóczęgę i mrugając oczami, 
powtarzał tylko w uniesieniu: 

— To był cios, mon petit, to 
był ciost.. Tu seras un cham- 
pion!.. 

Na. tem zakończymy: ten szkie 
o narodzinach wielkich pięścia- 
(rzy. Ominęliśny w nim ` cały 
| szereg różnych znakomitości rin 
i gu, o których już pisano, któ- 
„rych pierwsze kroki bokserskie 

zmane. 


j Sa 


23 grudnia. Prawie na 10 Gi przed 


rozpoczęciem, A tu na ziość zmie- | 


A TRZY: ZE ski. Piekntowski, Farkas, Reyman. 
ueliśmy już kiedyś, że | rc ać 
ła się pogoda. 


szerszego omówienia, CE I Sł. . 
| «|. Pankiewicz. Jasiński, „Kochański, 
imłodszych lat zaprawiany ni W drugiej trójce na pierwsze |Kłaput Biegański, Możliwe, że w 
rzez rodziców do późncej-| Tak wiec przekraślone zostały m eaen ena się wę A no” toku sezonu zajdą pewde zmiaczy. 
występów nma- arenie wszysikie zamierzesia Cracovii, ij YY pó e EPE aiący sie paed Na równej malcjwięcej pozycji 
dobrze zapowiadający się Bal-'znaklują sie drużyny Makkabi i Le- 


ng Stribling. Do tei samej trzeha obecwzie zaczynać układanie 57 . : 
i et Bic należy, 'grminarza. Zacznie on się pierwszą o a ai” gji. Drużyna białoniebieskich prze- | 
i Jima Jeffriesa, mistrza Świata W Krakowie próbą międzynarodo- | © Oa E rek i Kaller (| W242 zdecydowanie pod względem 
f AB wą meczem z WEV. Wie- jk; Gorlicki, Kloszek i Keller, U-. technicznym, ustępuje jecoak zespo 
wszeciwag w latach 1899 aaide; 2 Ni Krakowie | WaŻamy. że wstawienie Czarnika łowj robowiczemu niemniej zdecy- . 

1906, choć Jefiries, w przeciwień- czycy ciesza SIĘ w KTAKOWIE |; Balcerem'na obrone wzmocniloby | ox. Pe” Pte R 
TOGET BE „+, |Sympatja i gościli już tutaj przed!“ l h : LODY | dowanie pod względem siiy boio- 
stwie do Siriblinga, ue znajdo- dwoma laty. Obecnie przyjeżdżają | "aczaie silę bojowa Cracovii. — |wej, W Makkabi następuje w tym 
wał u rodziców zrozumienia dla |na dwa cni do Cracovii — 29 i 30] Na drugiem miejscu postawić na- roku pewne wzmozwienie, przez u- 
swych sportowych upodobań. grucnia. Skolei nastąpią wyjazdy | 1€Żv Sokoła. Macierzysty klub Woł dział bramkarza Berglera i oùrońñ- 
a eee O kowskiego i Michalika. ma duże cy Rosnara. którzy wespół z brać- 
= zasługi w rozwoju hokciu krakow- imi Brerserami i Bergmannami win 
skiego. Cecha jego jest przedew$szy-ni stworzyć wcale dobry zespół. 

Gry sportowe stkiem nadzwyczajna ambicja i bo- Legja ma swe podpory w świet- 

W związku z powierzeniem Polsce | skim, zapraszaiąc je do Zwiazku. 


Do tei chwili brak w Krakowiei Mówiliśmy tyle o przypadku. 
bliższych wiadomości o zamierze- |o szczęśliwym zbiegu okoliczno- 
"ach kryriczga, Wiadomo tylko | ści, sprzyjaiacym pięściarskim 
jest, Że utracili oni Burde, który | narodzinomi. 
przeszedł do Warszawiariki, Resz-| Ale mistrz nie rodzi się odra- 
ta zesziorocznych graczy wystapi ' RH y A s i 
y pe Air etae 1 -ciatat A w i zu, rodzi się tylko pięściarz. Do 
jednak prawdopodobnie iw tym mistrzostw 
roku, a to winno wystarczyć do za j7, STZOSTWA zas doprowadza 
pewnienia kryniczatom odpowied- Z Metyie przypadek, ile abso- 
niej pozycji w hierarchii hokejowej. umie nieprzypadkowa, a świa- 
ka | doma i uparta praca nad sobą. 
rg 


KONIEC. 

W roku 1 3 ierwszy ! . KĘ" ta > 
roku 1931, po raz pierwszy ! Anglja wygra, Jeśli jutro bedzie! 

| od wielu lat, Anglja po swem nie- | dało, mamy mecz w kieszeni. Bar= 

spodziewanem zwycięstwie nad 'dzo mi przykro. że to już jutro ra 


ją: < . i I ` . Ą 
misji | utworzenia międzynarodowego Krakowski Wawel organizuje w Kra HURT-DETAL Łyżwy Narty Sanki | Ameryką. grała z Francją w finaie | no. Naprawde nie chciałem go za- 
ow go. wada A KAT £ kie ARA czwórmecz | Rowery L części. poleca po ced laBfvczwych e puhar Davisa, Austin pobi} wta- bić. Nie boje sie Śmierci 

'czącyim tej l- sią 'ki męskiej i- | śni is c AM2 T P F 
stytucji prezesa Polskiego Związku; strza Polski AZS REA Gra! Szpunt i Hanower %5 k |Dec i AA nE A Ta Bay AA 
aa iivaa. płk. Miezsigki cowii, YMCA (Kraków) i gospodarzy. | mh Roa RAE U PEEREE> 

awicz-Mysłowskego, członkami żaś; Poza stani 3 jekawe są r Ą Pat: ` 5 

delegatów Nemiec į Austri. Wobec R M Koszykówki mieskiejeń AZŚ| Hokeiści AZS-u warszawskiego ro-| AZS przeważał aż do ostatnich mi-|, Obok „papieża“ tenisu Wallis| Delegaci Ogniska przybyli do War= 
tego, że siedzibą nowego zwązku bę” | (Warszawa) — Wawel (Kraków). /zegrali pierwszego dnia Świąt mecz to- , nut spotkania, zdobywając bramki ze Myersa siedział niespokojnie oj- szawy w wigdje zapraszaiąc Warszas 
dzie Warszawa. p. prezes płk. Mysłow ; i |warzyski z Legią, zwyciężając zasłu-| strzałów Goszczyńskiego. Tupalskiego, ciec Freda Perryego, poseł do I7-;wlanke na mecz hokejowy do Wina. 
ski powierzył agendy sekretariatu wy-| Na turnieju koszykówki męskiej 0'/ żenie w stosunku 4:2, Legia wystapi | Delewskiego i Więckowskiego. Dla Le, by Gmin i wielbiciel tafentu syna. | Odmówzono im, tlómaczac sę zdekom= 
bitnemnu ziiawcy siatkówki. p. Romano- | wiejichją wać dan B. O. Z. U: Ja- bez Przeździeckiego | Rybickiego, na-! gii jedną bramkę zdobył Głowacki. a | Niespokojnie. bał sie bowiem. że) Pletowaniem składu. Istotnym powo- 
wi Wirszylle. członkowi PZGS. Zwią- | Siellonia zadokumentowała swoją wyż tomiast w AZŚ grali weterani polskie-| druga padła ze strzału samohóiczewo. |jego 20-letni chiopak nie wydota| dem byla napewno obawa ryzyka w 


walce, która moglaby się zakończyć 


szość nad innemi drużynami bijąc je „5 hokeja — Tupalski | Kowalski, wy- 
bolesną porażką prestiżową dla no+ 


zek będze nosił nazwę zwluzku siat- 
(przeważnie w dwucyfrowym stosunku. i bijając się nad poziom wszystkich. 


Tłoczyński powrócił do Warszawy r i RU A 
kówki i piąstkówki (Faustball und Vol- przedewszystkiem nerwowo temu 


po kuracji w Rabce we wtorek wieczo 


ieyballbund). 


Nowowrzędujacy sekretajat rozesłał 


iż listy do wszystkich państw. której lu 
brały udział w kongresie sztockholm= | 


Odpowiedzi Redakcji 
P. A. K. Ruda. Decyzja 


więk akcja skazana jest zgóry na nie- 
powodzene. Pieniadze bowiem musla- 


łyby zostać zebrane Już do 7—8 stycz | 


ma, a suma 5 tys. złotych jest zbyt 
wielka, aby marzyć o niej w tak krót- 
kim czasie. Pozatem zdanie Pana po- 
dzielamy całkowicie. a ofiarność Jego 
zasługuje na specjalne uznanie. 

Zarząd Szkoły Narc. „MOK.“ Inl- 
ciatywy tego rodzaju podjąć n'e może- 
my. natomast akcja Panów spotka sie 
zawsze z całkowitem penarc:ein nasze 
zo pisma. Za propozycie i zaufanie 
składamy podziękowanie. 


Na mistrzostwa zimowe w dniach: 


12 1 13 stycznia r. przysz. w Przemyś- 
Jagiellonia wyjeżdża w następu- 
jącym składzie: Beltz, Senderacki, An 
ders, Liczyński, Limski, Malewicz, Ja- 
słński, Żybko, Tujkiewicz i Byliński. 
Drużynę prowadzi p. Przybyszewski. 


Kobieca drużyna Jagiellonii weźmie 
też udział w mistrzostwach zimowych, 


zapadła i które odbędą się w Warszawie. 
tak niesnodziewanie I późno. że jakako? | 
' djujący w Szwajcariń 


Szyfres, polski ping - pongista stu- 
przegrał w fi- 
turnieju 


nale międzynarodowego 


| tym reprezentantem Niemiec, 


Ehrlich wygrał turniej w Loos, była 
tam jednak naogół b. słaba konkuren- 
cja, B. mistrz Polski gra w noworocz- 
nym turnieju międzynarodowym 
Nocere les Mines, 


rzynem Iubailles 1:2. 


Mülhausen (Francja) z Schitnmlem by- 


w 


Barna przegrał przed wyjazdem do 


Ameryki z piątym graczem Francji mu) ; A 
+ PE i którego needa figurowa na łyżwach. 


rokiem w tiawrze pokonał Ehrlich 2:1.l szybka, Hokej na lodzie. 


Zwłaszcza Tunalski imponował nieocze 
kiwaną ruchliwością i dawną siłą swe- 


j go przeboju. 


rem j czuje się zupełnie dobrze, Już w 
drugi dzień rano mistrz Polski triumfo 
wał na krytym korcie na Dynasach. 


` Łyżwiarze, 


Łyżwiarstwo polskie otrzyma!o 


od jednego ze swych pionierów p.| 


| inż. Jankowskiego piękny podaru- 


y nek gwiazdkowy, w postaci monu- 


mentalnego podręcznika, jakięgo 
dotychczas nie mieliśmy. 
1 I forma zewnętrzna wydawnic- 


twa i treść jego — są marki nai- 
Nie powstydziłaby się 
Widzi- 
l my w niej następujące działy: Hi- 
Wia- 
;domości dla początkujących. Jaz- 

Jazda 
Higiena | rękach wszystkich adeptów spor- 


| wyższej. 
| takiej książki į zagranica. 


istorię łyżwiarstwa w Polsce, 


NARTY, ŁYŻW 


SANKI poleca 


Y 


LATARKI SPORTOWE najtaniej 


WARSZAWA 
PRZEJAZD 1. 


„SPORT“ 


coś dla was 


t sportu łyżwiarskiego, Tory lyż- 
wiarskie, Sprzet łyżwiarski oraz 


i Regulaminy, tablice i wzory. 


, 


| Podręcznik inż. Jankowskiego— 


|to nie kompilacia z różnych 
| granicznych dziel. 


l 


To wysiłek 
| pracy i własnego 30-letniego do- A 
i świadczenia, praca, oparta na poi- | był przekonany, że uokaut jest u- 
„skim materjale, przystosowana do, dawany i poslat pokonanego bok- ; 


spotkaniu. 


Perry senior poszedł więc uspa- | 


kajać Perry imriora. W szatni nie 
znalazł go, przeszedł wiec do po- 
koju masażystów 


i. Fred Perry, własny, 


wych „ligowców'* hokejowych. 
Wilnianie jednak sa tak rozgorycze= 
| ni decyzją PZHL, że kto wie, czy nie 
zechcą wybrać się do stolicy na koszt 
byleby tylko dowieść swei 


spał snem sprawiedliwego na sto-i wyższości. 


le do masażu. 


Perry przegrał z Cochete ale nie; 


dlatego, że był zdenerwowany. 


Dostać sie za aokaut do więzie- 
Zdarzyła | bokserski Brno — Łódź z serii zawo- 


nia — to rzecz rzadka. 


się cnna też aż w Panamie. Bokser 
za. Hurtado został tam zrokautowany. 
| Na meczu obecny byt jednak guher| 
laon miasta. znawca boksu, który j 


i naszych warunków i nawet ilustro- | Sera na 20 Gui pe więzienia, 


| wana zdjęciami naszych asów ły- 


żwiarstwa. 
Powinna też ona znaleźć się w 


tu łyżwiarskiego, jako drogowskaz 
ich pracy. 

Tytuł: „Łyżwiarstwo, inż. Jan 
Jankowski. 


Pitkarstwo w Anglji jest 
item narodowym, sportem mas. 
przede 


o futbolu. A jednak, to co opowie- 
my wygląda na bajeczkę, choć jest 


szczerą prawda.. 


19-letri chłopak zabił w kłótni | zydentowi Rzeczpospolitej 
Prawo angiel-; czenia za bohaterstwo okazane przy 


swego przyjaciela. 


SpoT- ' stos. 10:6, 
W się remisowo. 
dniu meczu mówi się tylko | któw 35:29 na korzyść Łodzi. 


30. XII. Brno w Łodzi 


i 
i Niedzielny, międzynarodowy mecz 
m. Brna będzie piąteni 
spotkaniem obu reprezentacji, a trze- 
ciem w kónkurencii puharowej. Pierw- 
szy oficjalny mecz Brno — Łódź roze- 
grany w r. 1931 w styczniu zakończył 
jsię zwycięstwem Łodzi w stos. 10:6. 
Rewanż w Brnie wygrali gospodarze 
9:7. Następne spotkanie w r. ub. z kon- 
kurencji puharowej wygrała Łódź w 
rewanż w Brnie zakończył 
Ogólny stosunek pun- 


| dów o puhar 


Wolski, znany bokser łódzki, który 
| przed dwoma tygodniami walczył w 
reprezentacji Łodzi przeciwko Śląsko- 
wi zostanie przedstawiony Panu Pre- 
do odzna- 


skie jest nieubłagane: za śmierć — | wielkim pożarze, który przed kilkoma 
Ba Egzekucja miała sie odbyć: dniami wybuchł w wielkich zakładach 
| 


Mk E T || - | Á T AK AOAREOÓ ROP 


SPORTOWCY kunuia N A RT Y "sowy nase, WM w SKŁADNICY SPORTOWEJ BELSK 5 
NARTY CYKLOSPORT” 


w środę rato, a tegoż dnia graly przemysłowych Geyera. 


R 8 5 ; j Paul Czirzon, były trener WOZB, 
ję Mt gk A” od-| został wysiedlony z Niemiec i skreślo 


ll ny z listy zawodowych pięściarzy nie- 

== Jeszcze ieden graz Arsenalu | mieckich, gdyż Niemcy stwierdzili, że 
iW reprezemiacii —- powiefTziat, Sabka Czirzena była żydówka Czirzos 
! — Świetnie, dzięki Arsznulowi zamieszkne obeznie w Paryżu 


HURT Warszawa, Nalewki 29 


. HOKEY 
SANEC. DETAL w podw. tel. 11.54.55. 


9 SANECZKI, BOKS 99 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sohota. 29 grudnia 1934 r. 


Nr. 102 


Przedstawiamy twórców i bokserów (Cuiavii 


Jak powstał Klub inowrocławski. Piękny dorobek sportowy. Sylwetki poszczególnych pięściarzy 


Inowrocław, w grudniu 1934'r.. 


Mały,  trzydziestosześciotysięcz 
ny iInowroctaw w/zadziwiająco szy 


kiem tempie urósł do rozmiarów po-+i 


ważnego ośrodka pięściarstwa pol- 
skiego. 

Stało się to dzięki Klubowi Sporto 
wemi Związku *Sirzeleckiego-„Cu- 
iavia-Zdrój*, krótko „Cuiavia”, któ- 
ra istnieje niedawno: -bo zaledwie 
od kwietnia (933 r. Żaczątkiert no- 
wego klubu byli zawodnicy :rozwią- 
anej sekcji pięściarskiej „Goplanji” 
ktora przeżywała swój okres Świet- 
ności w latach 1930 — 32. 

Niedobitki z „Goplanji” zebrał p. 
Kubik i wespół z p.p. Drogowskim 
i por. Prandeckin: utworzyli „Cu- 
iavię*. Klub:ten sfuzjonawał się z 
istnicjącym klubem „Zdrój“, posia- 
dającym kilka innych. sekcyj m. in. 
dobrą jedenastkę piłkarską. Przybra 


ne tymczasową nazwę „Cuiavia 
Zdrój”. 
Kierownikiem ~ sekcji“ bokserskiej 


był początkowo p. Kubik, a obecnie 
p. Czesław Drogowski doświadezo- 
ny i obeznany z wszystkimi -tajnika 
mi boksu działacz sportowy. Tre 
ningi sekcji prowadził początkowo 
p. Kotkowski: który jednak wkrótce 
powrócił do Poznania. Od tej chwili 
prowadzi treningi p. Kubik, ale „Cu 
iavia“ stara się obecnie o fachową 
siłę i ma uzasadnioną nadzieję, że 
ed Nowego Roku sprawa:ta przyj- 
mie pomyślny obrót. Niesod rzeczy 
bedzie wspomnieć, że „Cuiavia” nie 
posiada zupełnie sali, ani też przy- 
rządów. Dzięki przychylnemu sto- 
sunkowi dowódcy 59 p. p. ppłk. Mir 
galowskiemu treningi odbywają się 


DROGOWSKI CZESŁAW 
zel bokserów Cuiavii 'inow ro- 
cławskiej. 


w jednej z większych izb żołnier- 
| skich, przy pomocy sprzętu pułkowe 
| go. Pozatem pomaga przy trenin- 
gach*instr. sierż, Szafrański, które- 
imu-powierzono narybek klubu. 
Pomimo więc tych- ciężkich bar- 
dzo warunków, dzięki naprawdę wy 
|Jątkowej ambicji „Cuiavia* odgry= 
Lwa bardzo poważną rolę w pięściar 
stwie polskim. Tylko tem wyjątko- 


wo wysokiem „morale' zawodników . 


tłomaczyć można, że „Cuiavia w 
swej niespełna dwuletniej karjerze 
;przegrała tylko dwa razy: na sa- 
tmym początku, z Policyjnym K. S. 
t (Katowice), a drugi raz z mistrzem 


Polski Wartą w Poznaniu na mist- | 
rzostwach drużynowych okręgu, | 
przyczem Cuiavia była w dwóch 


| walkach skrzywdzona. 

Cuiavia pomimo swej żywotności 
nie cieszy się zbytnią przychylnoś- 
cią ani poznańskiego. OZB ani też 
PZB. A byłoby rzeczą słuszną po- 
|móc temu klubowi choćby przez wy- 
słanie dobrego trenera; gdyż mater: 
jał na Kujawach rzeczywiście 
pierwszorzędny. 

* 

Dorobek pięściarzy Cuiavii jest rze- 
Czywiście imponujący. W ciągu swej 
krótkiej, gdyż dwuletniej zaledwie egzy- 
stencji. Cuiavia na 28 stoczonych walk 
przegrała tylko dwie. w dwu wypad- 
kach zrenrisowała, a resztę (24 mecze) 
wygrała. 

W Cuiavit pracują dwie kompletne 
drużyny, od wagi papierowej począ- 
,WSzyY a Na ciężkiej skończywszy. 


jest 


| 
| 
| 


| 
| 


(| 
| 


Do | 6. 


KUBIK EDMUND 
organizator pięściąrstwa w Ino=| 
wrocławiu. | 


skiego. 


pujące: 


Waga musza; Fadeusz Łada, lat 2. | 
z zawodu fryzjer. należy właściwie do | 
kategorii papierowej, ma bowiem wagę 


46.5 klg. i przed każdem  spotkanien 
musi robić „muchę. Najbliższe jego 
spotkanie z Sobkowiakiem w Poznaniu 
będzie jubileuszowe 5%-te. Łada jest 
mistrzem Polski Związku Strzeleckie- 


| go. W tej samej kategorii posiada jt- 
szcze Cuiavia dobrze zapowiadającego ! 


się. młodszego od Łady o pełnych łat 


FTadcusza Radomskiego który 


PZB zgłoszonych jest 14 zawodników. | wiele można się jeszcze spodziewać. 


ale prócz nich ćwiczy w tej chwili ie 
szcze 29 początkuiących bokserów po- 
,zostających pod opieka sierż. Szairań- 


Brno, w grudniu. 


Wiarę w sukcesy bokserów mo- 
ptak na tournee w Polsce od- 
czuć można z rozmowy z prezesem 
| ordwskiej Żupy  Bokserskiej p. 
VI. Selzerem. Jest to młody jeszcze 
| człowiek, o szerokim jednak hory- 
zoncie i wielkich syimpatjach dla 
| Polski. 

| Cieszę się bardzo — rozpo- 
|czyna on rozmowę — że właśnie 
| my, bokserzy nawiązujemy nad- 
| szarpnięty trochę w ostatnim czasie 
‘kontakt sportowy pomiędzy Cze- 
chosłowacją a Polską. Cieszę się 


1 


Waga kogucia; Paweł Rogowski. lat 
21, z zawodu masażysta, walczy już od 
r. 19%) i ma za sobą największą ilość 


= 


| wdziwą elitę pięściarstwa czecho- 


słowackiego, bowiem Morawy od- 
zyskały dzi$ panujące stanowisko 


Sylwetki pięściarzy Cuiavii są nastę- 


Prezes Morawskiej Zupy Bokserskiej 


charakteryzuje swą drużynę, Która zjedzie do Polski 


| 


| 
| 


TRÓJMECZ PIĘŚCIARZY WARSZAWSKICH: LEGJA—C. W. S. — MAKABI 


Uczestnicy: Jatmbew'icz, Lipiński, Szybowski, Wójski, Abramski. 


mistrzem Szewcji Ljungiem i 4 razy z| 
Rogalskim. Resztę spotkań wygrał, z! 
czego 1U przez k. o. Rogowski znajduje 
się na granicy wagi muszej i nie jest wy 
kluczone. że w przyszłości będzie wy-| 
stępować w kategorji lżejszej. Jest on 
mistrzem Polski Związku Strzeleckiego 
i kilkakrotnie walczył w reprezentacji 
okręgu poznańskiego. W tej samej wa- 
dze posiada Cuiavia wielki talent Lev- 
na Marcysiaka, najmłodszego (16 lat) 
zawodnika który już dwukrotnie repre- 
zentował okręg poznański. Po przeby- 
tej ostatnio chorobie, Marcysiak zaczął 
już trenować i w najbliższym czasie 
wzmocni drużynę. 

Waga piórkowa: Władysław Dudziak 
jest najstarszym zawodnikiem, liczy 26 
lat i jest z zawodu elektromonterem. 


spotkań, 95. Przegrał wszystkiego o- 
siem razy i to tylko z renomowanymi 
przeciwnikami, jak Kubinyi i Rogalski. 
Dziesięciokrotnie zremisował m. in. z 


punkty. Jest niezwykle szybki i 
świetny technicznie. 


Kral w wadze piórkowej jest ob- 


w boksie czeskim. Świadczą o tem; jawieniem ostatniego roku. Młody 
dobitnie ostatnie trzy zwycięstwa | chłopak, doniedawna nieznany je- 
reprezentacji krajowej w walkach | szcze wśród pięściarzy brneńskich. 
o Mitropacup, odniesione wyłącz- | dzi$ wysunął się na ich czoło, dzię 
tie przez naszych pięściarzy. | ki przedewszystkiem silnemu cio- 
— A jaki jest ostateczny- skład | spwi. 
reprezentacji Brna? 
— Doleżal, Navratil, Kral, Kosi- i w Polsce w 1931 roku i już wtedy 
na, Kristen, Vlasak, Havelka i Fra-| zademonstrował swój coprawdń 
nek. Los Kopeczka jest panu chy-! niemiły dla oka ale zato bardzo 
ba znany. Razem aż sześciu repre-, skuteczny styl wałki. Jest to bok- 
zentantów Czechosłowacji (wszy- 


scy za wyjątkiem Kristena i Kost-| nionem tempie działania. 


Kosina w wadze lekkiej, był już ! 


ser o silnem uderzeniu ale o zwol-| 


| 


Posiada dużą ilość stoczonych walk a 
do sukcesów może zaliczyć remis z| 
Kajnarem przed kilku tygodniami i zwy : 
cięstwo nad Kozłowskim w Grudziądzu. 
Posiada swoisty sposób walk, zaska-, 
kującv każdego przeciwnika. 

Waga lekka: Edwin Fabiński jest od 
niedawna w „Cwiawii”. Liczy lat 19, sto- 
czył 38 walk. 12 przegrał. Jest to za- | 
wodnik niezwykle ambitny i zacięty | 
dysponuiącyv doirzałą zupełnie technikas 
Z zawadu jest instalatorem. 

Waza półśrednia: Klemens Radonski 
jest mocnvm punktem drużyny. Liczy 
lat 21. jest z zawodu piekarzem. Sto- 


ny) oraz jeden reprezentant Moraw 


l też, że możemy zaprezentować pra | 
| (Kosina). Reprezentacja najsilniej- 


Kristen to zawodnik z gatunku 


Swirka, uzależniający swój sukces | CZy! Ogólem 60 walk. z czego 8 prze- 


grał a 5 zremisował. Wygrał większość 


Kóniger, Przewócki, Mirow- 


ski, Sobiera, Zając, „Teddy“, Rundstein, Essigmann, Matczak, Wasiak, Baryia. 


okręgu poznańskiego: (niedawno :wal- 
czył w Berlinie z Campen). Jest to: za- 
wodnik bojowy, ambitny i obdarzony 
silnym bardzo ciosem przy dość za- 
awansowanef technice. 

Waga średnia; Marjan Lewandowski 
jest również b. silnym punktem druży- 
ny. Liczy lat 20 z zawodu jest stola- 
rzem, stoczył 65 walk, z czego 4$ wy- 
grał przez k. o. (!!) Posiada dobrą te- 
chnikę, intuicję i bardzo silny cios z obu 
rąk. Może być groźny dla najlepszycn 
zawodników wagi średniej. Chmiele- 
wski, który z nim w niedzielę walczył. 
wyraża się o nim z dużem uznaniem. 

Waga półcieżka: Józef Jóżkowiak 
jest zawodnikiem na którego ..Cuiavia" 
może liczyć, znajduje się bowiem obe- 
cnie w doskonałej formie. Liczy łat 24. 
jest stolarzem. Stoczył dotad 74 walki 
z czego większość wygrał przez,k. 0. 
Obdarzony jest nader skuteczneni ude- 
rzeniem z obu rąk, przyczem snechelwo- 
ścią jego są „kujawiaki* (podbródk<- 
we). W obecnej formie uważać go nate- 
ży za czołową wagę półciężką kraju. 
Reprezentował już okręg poznański w 
spotkaniach międzymiastowych. 

Waga ciężka: Sylwester Zieliński, 
lat? z sawodn-=technik - debvtystu cza: 
odsługuje obecnie wojsko, « Dwukrotnie 
reprezentował on Polskę w spotkaniaci: 
imiędzypaństwowych i kilkakrotnie s4- 
kręg. Wielką zaletą Zielińskiego ję.( 
szybkość i zwrotność w ringu. Posąd: 
nadto niezłą technikę, pokaźny reper y- 


| 
| 


77-LETNI BISKUP LONDYNU—HOKE!STĄ! 


Widzimy tego staruszka, jak podrzucą monetę przy 


przed meczem dwu drużyn szkolnych. W jednej z nich grał oso- 
biście sędziwy duchowny i... strzelił bramkę. 


TEGOROCZNI REPREZENTANCI LIŚCIA KLONOWEGO W EUROPIE, 


drużyna hokeistów Winnipeg Monarchs z Kanady. 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacii, Austrii i Wegrz 
miesiecznie. kwartalnie zł. 9. Cena 


pótka Wydawnicza, S. A.. Marszałkowska 3. Drukarnia „Prasa Polska”, S.A. Warszawa. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto w P. K. O. 13120. 


Wydawca: Nowoczesna S 


Filia: Jasna 10: tel. 693-72. 


losowaniu | 


t zawiedzie — kończy p. Selzer. 


| ła w Warszawie. Doleżal w wadze | 


, Walczył w Łodzi, Warszawie, Ślą- 


, wybrani 


| wy II Makabiady weszli: Dr. Lelewer, 


cd jednego uderzenia. 

Vlasak jest najbardziej utalento- 
wanym bokserem Czechosłowacii 
ostatniego pokolenia. Ma niebywa- 
łe wprost warunki na pięściarza. 
ostatnio przez długi czas był spar- 
rng partnerem trójki zawodow- 
ców brneńskich Ambroza, Skrivan- 
ka i Ostruzniaka i wiele się od nich 
nauczył, 

Havelka mistrz Czechosłowacji. 
kościsty. o nieproporcjonalnie dłu- 
gich rękach jest jednym z najmoc- 
niejszych punktów -reprezentacji 
Czechosłowacii. Na mistrzostwacii 
Furopy w Budapeszcie przegrał z 
. Antczakiem po dramatycznej wa!- 
ce. 

Franek znany z przed kilku lat 
zwycięzca Ambroza i Stibbewo 
wrócił na ring po dwuletniej dzia- 
łalności na polu lekkiej atletyki: był 
jednym z czołowych dyskoboli 
miotaczy. Zaprawa ta świetnie mni 
zrobiła i wrócił znów na daminu- 
jące pod nieobecność  Kopeczka 
miejsce w wadze ciężkiej. 


sza na jaką nas stać. Napewno nie 


Rzeczywiście zespół ten w ni- 
czem nie ustępuje reprezentacji 
państwowej. jaka niedawno gości- i 


muszej jest wicemistrzem Czecho-, 
słowacji. Uległ w finale Fiali z 0-: 
łomuńca. Ma cały szereg między-: 
narodowych sukcesów, głównie | 
dzięki trudnemu dla przeciwnika 
stylowi; jest mańkutem i walczy z: 
prawej pozycji. 

Navratil jest znany w. Polsce. 
sku. Krakowie a obecnie jest u 
szczytu swojej formy.  Niedaw:o 
nu meczu o puhar środkowo euro- 
pejski pokonał Lovasza gładko sta 


Do głównej komisji II Makabiady 
zostali: Dr. l.elewer. płk. 
Kisch i Greidinger. W skład Egzekuty- 


Zisligg. A. Wellesley. inż. Pacovsky, Z. 
Rusecki, Nathaniel. Chet, Pataky, Do- 
brzyński i Dr. Rozenield. Przewodnicza ! 
cym głównej komisji sportowej wy- 
brano p. Alufa. 


ml.) 


PREZES MORAWSKI 


EJ ŻUPY 
BOKSERSKIEJ, 


rozmowę drukujemy 
obok. 


z którym 


pP . 


Redaktur naczelny I odpowiedzialny: MAGI" 


= 


AL 
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ech zł. 2.10 miesiecznie. kwartalnie zł. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich zł. 3.— 
ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpaltv red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 


ar ciosów, co w sumie składa się mų 
wartościową zupełnie wagę ciężka, 


walk przez k. o. Jest mistrzem Polski 
Związku Strzeleckiego i reprezentantem 


Makabi warszawska zaproponował: | j 


cuiavii rozegranie meczu 'nowroclaw- ; 
-+ 

$ 

3 , 

"24 

È, 


skiego w dnin 13 stycznia w Warsza- 
wie za newnen odszkodowaniem finan 


sewen. 

ŁÓDŹ. 26.12. — Tel. wt. Boks 
lódzki w przededniu niedzielnego me- 
czu pulłarowego Brno — Łódź znajdu- 
je się w wyjątkowo przykrej i trudne; 
sytuacji. Po dzisiejszym meczu IKP 
Makabi kapitan związkowy Konarzew- 
ski ma duże truidności z ustaleniem 
składu; w pierwszym  rzedzie odnos: 
się to do wagi muszej. Pawlak nie 
przedstawią większej wartośc: i w wal 
ce z Doleżalem nie ma szans. Gluba 
jest chory na zapalenie dziasła, to też 
w tei wadze zobaczymy przypuszcza! 
nie Gotirieda z Hakoahu. A teraz pyta- 
nie, czy trójka Spodenkiewicz. Woźnia 
kewicz I Banasiak zrobi wage, W wa- 
dze piórkowej jest wprawdzie asekura 
cja: Leszczyński. Taborek i Chnrelew= 
ski są na posterunku. Kłodas miał wal- 
czyć początkowo w półcieżkiej, obec " 
nie jednak wobec odnowienia kontuzji 
u Krenca walczyć będzie w kategori. 
wyższej. Brak więc obsady w wadze 
półciężkiej; może Wurm się zławi. 


LEWANDOWSKI 
FABINSKI 


BOKSERZY POLICYJNEGO K. S. LUBLIN 
Zainaugurowali swój sezon zwycięstwem nad Hakoahem 13:3 


> A 


"tune nrevimuie w poniecziui wtorki niati i soboty od 1? — It ej. 


ad li KR) 


